
ŁOWICZ, niedziela 11 sie rpnia 1918 roku. Rok li. 

CENA PRENUMERATY: 
w Łowiczu rocznie z odn. mk. 9.75 

pólrocznie . . „ 4.85 
kwartalnie-. . ,. 2.45 

"l przr>sylką pocztową: 
rocznie .... ml<. 11.80 
półrocznie . . „ 5.90 
kwartalnie . . „ 2.95 

CENA OGŁOSZEN: 
Jednorazowy wiersz petitem, lub 
jego miejsce na 1-ej s tr. 2,00 mk. 
1'la 3-ej str. 45 f., na 8-ej - 33 f. 
Drobne ogłos7en' a po 1 O fen. od 

wyrazu . 
Redakcja za treś<.: oglo5zeń nie od·· 

powiada. 

Organ tygodniowy Ziemi Łowickiej. 

Cena pojedyńczego numeru 15 fenigów. 

\,Vschód slo1ica o goJz. 4 m. 24. 
Zachód 7 m. "17. 

Adres Redakcji: ŁOWlCZ,· Warsz. gub. I 
Dla depesz: Łowicz-Gazeta 

Rękopisy niezastrzeżone, nie zwra
ca ją się. 
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~ie 1 ~J 1 ~m @t: bę · zie Sifq 10 i 12 s/er 
Losy są do na' ycia w biurze Rady Opiekuńczej m. Łowicza ulica Mostowa N2 3 

i w sklepie Emila Balcera, ul. Nowy Rynek. 

Losy na dniówkę i udziały do 30 cały.J1 losów na I ~ą klasę po 6 mk. za udział nabywać mozna 

w biurze Rady Op. m. Łowicza codziennie od godziny I O rano . do 6-ej wieczo1em. 

ag nn ubiorów (łmmi\i[~ c 11:1;~~~0~~;~\~1~)n 
alin-· ......... „ •• sk 111 ego 

Wf\RSZRWf\, ul. Żórawia 33 przy Marszalkowskiej, 

poleca na sezon bieżący palta i kostiumy, gotowe i 

na zamówienia. Wszelkie przeróbki futer ,,odczas 

sezonu letniego przyjmuje po cenach zniżonych. 

K f\ L E N D f\ R Z. 

.V/cd-::ida Zuzanny i Dygny P. 
nmicdda!eh Klary P., Hilarji M. 
f I 'fpri>h Hipolita i Kasjana M. m. 
-;· Sroda Wigilja. Euzubjusza K. M. 
Czzl•arteh Wniebowzięcie N . .M. P. 
;' Piątek Joachima Ojca N. M. P., Rocha 

Subofa Jacka Wyzn., Pawła i Juljanny. 

-- -- ---------

~~nal uie nie l w łok [ ~łopa ~o~atera 
Jak uczcić pami~ć Bartosza Głowackiego. 

Czy jest bardziej popularna wśród szerokich 

wars tw narodu polskiego pos tać z krwawych dziejów 

zeszłego stulecia nad Bartosza Głowackiego, pierwsze

go niepodległościowca, który wyszedł z ludu, a suk

manę swą krakowską, kosę i imię chłopa polskiego 

okrył blaskiem chwały? Niewiele mamy postaci 

tak sympatycznych i tyle znanych ludowi, jak otoczo

na nimbem bohaterstwa postać dzielnego bohatera z 

pod Racławic, rozumiejącego, że „Moskwa to niewo

la i trzeba ją bić, by się stać wolnymi", pragnącego 

duszil catą wyzwolenia Polski z kajdan niewoli. 

Pomimo kultu dl,1 pamięci Bartosza z Rzędo

wic, nie wszyscy zapewne wiedzą, gdzie wojownik w 
sukmanie złożył głowt:; na wieczne spoczywanie, bo 

oto zwłoki jego, dzt":ki fatalnym okolicznościom, 

związanym z niewolą rosyjską, zostały niemal zapori!

niane. Miejsce pochowania szczątek Bartosza przypo

mina nam dopiero ostatnio krakowska „Nowa Refor

ma" W korespondencji tego pisma z Kielc czytamy 

że do roku 1870 spoczywały one przy koście l e kated

ralnym w Kielcach, w tak zwanym ogrójcu. 

W roku 1870 wyszedł rozkaz ze strony władz ro

syj skich, a by zwło k i 

„buntowszczyka chłopów" usun~ć z dziedzińca koś

cielnego. 

Według ustnej wersji kościelny wspólnie z gra

barzem wydostali zwłoki, aby ochronić je od zbeszczesz

czenia a równocześnie zagini~cia, gdyż za pewne moska-
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le sami zakopaliby i poznieJ daremn e byłyby wszel
kie poszukiwania. Zwłoki tedy pochowane zostały, a 
wzgl~dnie tJkryte przed okiem władz rosyjskich 
w dziedzińcu kościelnym, w południowo-zach od
niej części, tuż obok wejścia głównego do kościoła , 
z prawej strony bramy, w odl egłości 1 i pół m etra od 
muru kościelnego. 

Według wi ęc wszelki ego prawdopodobień stwa, 
zdaniem „Nowej Reformy", zwłoki Bartosza G łowac
kiego znajdują się w wyżej wymi e nionym miejscu. 
Cytowany dzienn ik a peluj e tedy do s połeczeństwa 
o przeniesienie zwłok w odpowie dni ejsze miejsce 
nale.lne pamięci chłope1 patrjoty. Zgadzamy się z tym 
najzu pełniej . Powstaje jednak przedmiot sporu, gdzie 
złożyć szc.zątki Bartosza? Czy ryd wa n ża łobny skiero
rować na Skałkę, by d ziel ny włościanin spoczął między 
mężami sławnymi, czy też może pochować go w je
go rod zinnych Rzędowicach a może na polac h 
zwycięztwa pod Racławicami. Każde z miejsc 
wspomnianych odpowiadałoby swemu przeznaczen iu 
i zwłoki Głowackiego godne są podo bnego uczczenia 
jego pamięci, ale mamy w Polsce miejsce ku któremu 
rok roczn ie ściąga już od wi eków i ściągać b~dzie tysią
ce tych, z pośród szeregów których wyszedł dzielny 
wojownik w sukmanie. Tym 

:Kronilia 
Z Rady Miejskiej. Zebrana w dniu 29 z. m. 

Rad a mi e jska powzięła następujące uchwały: 
1) Zatwi erdziła złożoną przez Magistrat umowę, 

oddajączi miejscowe j Straży Ogniowej przedsiębior
stwo wycierania kominów w mieście. 

2) Na wniose k pierwszego burmistrza wybrano z 
grona Rady 2-c h d e legatów do utworzonych przy 
m agistracie komisji. Do komisji pomi arowe j powo
łano drogą zakrytego balotowania radnego Maszlano
wicza, d0 aprowizacyjn ej radnego l\i sie lińskiego. 

3) Zgodni e z wnioski e m radnego Tatarzyńskiego, 
członka komisji powołanej dla obejrzenia miejsco
wości pod projektowany park mi e jski, Rada pastwi
sko podmiejskie, zwane „Kostka " uzn ała za odpo
wiednie nci ce l powyższy i jednoc:ześni e u poważniła 
magistrat do rozpoczęc i a przedwstęp.·~· r rnbót. 

W końcu, po wysłuchaniu 'r 11:· 1 R,1dę r< .• acj i 
radnego Tatarzyńskiego ze Zjazdu związku mias t pro
wincjonalnych w Warszawie, w któ, ;rv1 uczestniczył 
w charakterze delegata Rady, posiedz, h1e na te rn 
zakończono. 

Przyjazd zakonr:iic. Grono pp. -~ e rnardynek 
powiększone zosta ło przez przybyłą w tych dniac h 
~ W arszawy zakonnicę, Teodorę Korzeniowską, uro
d.wną w r. 1888 w Mielżynie (powiat Włocławski ). 

We wrześniu spodziewa ny jest przyjazd ochmi
strzyni, która u rządzić ma przy klasztorze pp. Ber
nardynek szkołę i nowicjat. Z Ochmistrzynią przy
być m a na stały pobyt kilka jeszcze zakonnic. 

Sprztdaż znaczka. Urządzona w dniu 4 b. m , 
sprzedeż znaczka przyniosła dochodu 451.- mk. Za 
tak hojną ofiarę, za szlachetny dowód pami ęci o ce
ląch i zadaniach Macierzy Szko ln ej, zarząd skład a za 
pośrednictwem naszem serd eczne „Bóg zapłać" 
wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do powodzeni a kwesty. 

Z Magistratu. Na odbytej w dniu 5 b. m. 
publicznej licytacji na prawo połowu ryb w ciąg u 

miejscem j est Częstochowa i tam też zdaniem 
naszym na niwelowanym obecnie gruntownie placu 
pod Jasną Górzi należałoby pochować zwłoki Bartosza 
Głowackiego , a miejsce jego spoczywania uwiecznić 
pomnikiem, wznies io nym pa tron owi bojowników o nie
podległość, wychodzącym z ludu. 

Niech aj lud polski, przybywając na Jasną Górę 
by pokłonić się Królowej swej, schyli czoło przed 
pomnikiem chłopa bohatera i dowie się, ie w mi ej
scu dlań najdroższym s poczywają zwłoki włościanina, 
który chcia ł szeroką piersią chłopską oddychać 
w wolnej Polsce i jest uosobieniem ukrytej pod 
strzechami siły polskiej. 

Ilu ż Bartosz Głowacki pociągnął za sob11 w sze
regi wojska polski ego włościan za cza~ów powstania 
kości us; kowsk iego! llu L później pamięć o nim i jego 
czynach otwierała oczy, że muszą wspólnie z innymi 
obywatelami s t rzedz wolności Ojczyzny, narówni z in
ny mi krew przelewać? 
Niech ajże pomnik wzniesiony Bartoszowi Głowackie
mu w Częstochowie będzie sw iadectwem, że naród 
ucz ci ł i cenić będzie czyn orężny każdego polaka, 
pragnącego wyzwolin Ojczyzny. 

A. /). 

• trzec h lecia w rzece Bzurze, utrzymał się Eljasz Wen-
tzel za opłatą roczną 2·1 OO mk. Dotąd rybołówstwo 
to dawało magistra towi dochodu rocznego 200 rub. 

Hoj na ofiara. \V dniu 3 b. m. grono ziemian 
z gostyń skiego i kutnowskiego złożyło 15000 mk. na 
kupno domu dla Muzeum starożytności ofiarowane 
miastu przez p. Władysława Tarczyńskiego. Wkrótce 
s um a ta powiększoną być ma przez ofiarodawców 
o 5000 marek. 

Chleb staniał. Magistrat ogłosił, że z dniem 
5 b. m. dotychczasowa cena za chleb 40 fen. zniżo
ną została do 28 fg. za funt , rację zaś tygodniową 
na osobę podniesiono do 2 i pół funta. 

Powrót d o Łowicza. W tych dniach powró
cili do domowych pieleszy dawniejsi mieszkańcy 
miasta pp.: J . Strzemiński adwokat, Komar starszy 
felczer, Teofil Bronikowski urzędnik kolejowy i dr. 
Osiński. f\ czy je odnaleźli? wątpliwe bardzo. 

Sprawa o otrucie męża. W ubiegłą środę 
7 b. m. Król. Pol. Sąd Okręgowy w Łowiczu rozpo
czął rozpoznawać sprawę o otrucie Józefa Tybusia. 
Na ławie oskar·.on ych zasi e dli: Małgorzata Tybuś 
lat 24, fr·na Jć .era Tybusia, oskarżona o pozbawie
niL ~ ,„. -, ego męża przez otrucie za pomocą ar
•,:t.en1 ku , oraz parobek Władysław B_ejda lat 23, oskar
zo ny o współudział w zbrod ni. Smierć Józefa Ty
busia nastąpiła 6 lipca 1918 r. w gmiiiie Bąków w 
kilka miesięcy po powrocie tegoż do domu, uwol
nionego z obozu jeńców. Jak wykazała se kcj a zw łok 
sądowo chemiczna powodem śmierci Tybusia było 
zatrucie arszenikiem. Przebieg ś l edztwa, ze względu 
na usiłowanie zainterpelowanych, skierowania do na 
mylną drog ę , trwał kilka miesięcy . f\kt oskarżenia 
zawiera par~set s tron . 

Sprawa ta wywołała ogromne zainteresowanie, 
władze sądowe postanowi ły dopuścić na rozprawy 
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tylko bardzo ograniczoną ilość osób, mając na uwa
dze dość szczupłą salę posiedzeń. Do sprawy powo
łano 24 świadków or. z trzech biegłych. 

Rozprawom przewodniczył sqdzia T. Czermiński 
w asystencji dwuch lawników pp. Zygmunta Brudziń
skiego i Stanisława Grabińskiego, obywateli ziemskich. 

Oskarżał, wydelegowany w tym celu, podpro
kurator Jarosz ze Skierniewic. Pióro trzymał sekre
tarz F. Waciórski, obronę wnosili od oskarżonej Ty
busiowej adw. przys. Wład. Borzęcki, od oskarżone
go Bejdy adw. przys. Paschalski. 

W pierwszym dniu rozpraw odczytano akt oskar
zenia, zaprzysiężo110 biegłych i świadków i zbadano 
oskarżonych oraz część świadków. Oskarżeni na za
dane przez sąd pytania zeznawali głosem spokojnym, 
do winy się nie przyznali. 

Wobec niedopuszczenia na popołudniowe po
siedzenie Sądu przedstawiciela Redakcji miejscowego 
organu - mimo posiadanej przez niego karly wstępu, 
dalszego przebiegu sprawy czytelnikom naszym po· 
dać nie możemy. F\ o ile doszłe nas wieści szi 
prawdziwe, to podsl\dni, obwinieni o zbrodnię otru· 
cia, podobno zostali na posiedzeniu tern przez Sąd 
skazani na 10 lat więzienia. 

Zmiana własności. W tych dniach została 
sprzedaną nieruchomość przy ulicy Koński Targ, na
l eźąca do pani Strzeleckiej. Nowo-nabywcą jest 
p. Zaleski z Warszawy. 

Zmiana prefekta szkół. Ks. Stefan Zawadzki, 
urodzony w dniu 6 sierpnia 1886 roku, od 1910 r. 
przebywał w Łowiczu jako wikarjusz przy Kollegja
cie, w 1911 r. przeniesiony do Warszawy, takież obo
wiąz.ki pełnił przy kościele parafjalnym „Przemienie
nia Pańskiego". Po śmierci ks. Ludwika Dąbrow
skiego, prałata domowego Stolicy Apostolskiej, pro
boszcza, dłuższy czas administrował parafją i był 
prefektem szkół. Excelencja Arcybiskup Warszawski 
oceniając pracę ks. Zawadzkiego i wynagradzając go 
za wydanie „f\pologetyki", podręcznika dla klasy 8 
umiejętnie opracowanego, mianował go w lipcu r. b. 
rektorem kościoła po-Pijarskiefjo i prefektem szkól 
w Łowiczu. R. O. 

Z dozoru szkolnego. W dniu 2 sierpnia r. b. 
odbyło się trzecie z kolei posiedzenie Dozoru Szkol
nego, poświęcone całkowicie projektowi budżetu 
szkolnego miasta Łowicza na rok 1918-19. Po paro
godzinnych i ożywionych debatach projekt budżetu 
tego ustalono 'w następujących pozycjach: 

1. Pensja zasadnicza dla 15 nauczy-
cieli stałych po 2400 m. rocznie . . . 36,000.-

2. Na mieszkanie dla 6 nauczycieli 
familijnych po 480 m. rocznie -2.880 m. 

Na mieszkania dla 9 nauczycieli 
pojedyńczych po 300 m. - 2.700 . 5.580.-

3. Na wynajęcie lokalu pod 10 szkół 
miejskich po 750 m. na szkołę . 7.500.-

4. Na opał dla 15 szkół po 100 mk. 
na szkolę 1.500.-

5. Na opal dla 6 nauczycieli familij-
nych po 180 m. rocznie - 1.080 mk. 

Bednary Polskie 

W dniach 28 lipca i 4-go sierpnia b. m. kółko 
amatorów złożone z dziewcząt i chłopców wiejskich 

Na opał dla 9 nauczycieli pojedyń
czych po 120 m. rocznie - 1.080 mk. 

6. Na utrzymanie w czystości 15 szkół 
i na usługę po 180 m. rocznie na szkołę 

7. Na pomoce szkolne dla 15 szkół 
po 150 mk. rocznie na szkołę. • . . 

8. Na bibliotekę szkolną 
9. Na atrament i kredę dla 15 szkół 

2.250.-
1.200.-

po 60 m. na szkolę rocznie 900.-
Nauczycielowie dodatkowi otrzymują wynagro

dzenie po 100 m. za godzinę w stosunku rocznym: 
10. Nauczyciel religji za 24 godziny 

tygodniowo - . . 2.400 mk 
Il. Nauczycielowi rysunków za 30 go· 

dzin tygodniowo . 3.000 mk. 
12. Nauczycielowi gimnastyki za 15 

lekcji tygodniowo . 1.500 mk. 
13. Nauczycielowi śpiewów za 15 le-

kcji tygodniowo 1.500 mk. 
14. Dla lekarza szkolnego pensja rocz. 
15. Na wydatki nieprzewidziane , 
16. Na wydatki Dozoru Szkolnego . 
17. Na dodatek drożyźniany dla na· 

8.400.-
2.400.-
2.000.-
6.000.-

uczycieli . . . . 9.855.-
Razem 83.045.-

Z dodatku drożyźnianego korzystają nauczycie
Iowie stali i dodatkowi i dodatek ten oblicza się po
dług następującej normy: 

1) Nauczycielowie kawalerzy otrzymują 15 proc. 
2) Nauczycielowie żot1aci bezdzietni otrzymują 20 
proc. 3) Nauczyc\elowie żonaci familijni otrzymują 
20 proc. plus 5 proc. na każde dziecko, będące na 
ich utrzymaniu. 4) Nauczycielowie kawalerzy lub 
wdowcy bezdziet11i, majzicy na swym utrzymaniu 
jedno z dwojga lub oboje rodziców, otrzym. 20 proc. 

Wszelkie sprawy sporne roztrzyga Dozór Szkol
ny na pełnym posiedzeniu członków. 

Przedstawit::nie teatralne. W dniu 12 b. m. 
grono amatorów urządza przedstawienie teatralne na 
korzyść miejscowej ochronki dla dzieci. 

Wieczór wypełnią trzy sztuczki: Ciocia Femcia 
komedja w I akcie, Madejskiego, Moja córeczka, 
E. Labiche i Jeden z nas musi się ożenić. 

Z Sejmiku powiatowego. Zgodnie z zapo
wiedzią w dniu 9 b. m odb o się pod przewodnic
twem naczelnika powiatu, p. Mallmana, zebranie sej
miku powiatowego. Szczegółowe sprawozdanie z nie
go odkładamy do Nr. następnego. 

N F\ D E S Ł F\ N E. 

My niżej podpisane z dniem 1-ym Września b. 
r. zrzekamy się obowiązków opiekunek Schroniska 
dla dzi<'ci w Łowiczu. 

Eugenia Tatarz)11islw. 
Jul.Ja Cleszlwwslm. 
.A111za Zudnt'lwwa. 
!Vlndyslawa Łagowsha. 

odegrało pod kierownictwem p. J. Nowaka sztukę p. t. 
„Racławickie kosy" 

Pomimo tego, że cały zespól amatorów składał 
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row_ WlłtJtMNtCO KfłtllYTU w ŁOWIClU 
na rachunek osób trzecich wymienia ruble na marki i marki na ruble, 

kupuje, sprzedaje papiery procentowe po cenach giełdowych. 

się ze świeżych i nie wyrobionych sił, jednakowoż 
wszyscy amatorzy wywiązali się ze swego zadania bar
dzo dobrze, za co tłumnie zebrana na przedstawieniu 
publiczność wioskowa nie szczędziła im oznak uzna
nia. Przedstawienie zakończono śpiewami. 

Jest to bardzo sympatyczny objaw, że młodzież 
we wsi Bednarach Polskich chętnie garnie się do 
oświAty, nie szczędzi trudów i czasu na takie rozrywki 
które wielce wpływaj ą na wyrobienie umysłu i ducha. 

F\. Fiutkowski. 

KRONIKA OGÓLNA. 

Odezwa. Z powodu agitacji ukraińskiej na 
Podlasiu wydał tameczny „ Polski Związek małorol
nych" odezwę, w której między innemi, powiada: 

„Włościanie polscy! Trzeba nam przetrwać! 
Trzeba nam leżeć jak psom, na zagonach ojczystych, 
1tly wiary świętej i ducha polskiego nie zatracić! 
'i rno gnębienia, mimo kłamliwego kuszenia, mimo 

bra nia na lep obłudnych obietnic, trzeba nam się 
tr zymać kupy i nie dać się obałamucić. Polakami 
·es teśmy i polakami zostaniemy, tak nam dopo
móż Bóg! 

Godne naśladowania. Młodzież z Naramnic 
pow. Wieluńskiego, idzie za przykładem innych oko
li c, postanowiła wyrzec się palenia papierosów i pi
cia wódki. Wyrzeczenie to zaprzysięgła w kościele. 

Nowy to dowód uświadamiania się wsi polskiej. 

Zakaz kąpieli w Wiśle . „D. W. Ztg ." donosi: 
Stosownie do rozkazu Generał-Gubernatora z powo
du niebezpieczeństwa cholery, zabronione j ~st oso
bom należącym do armji, kąpanie się w Wiśle oraz 
innych wodach bieżących i używaFJie wody z nich 
do celów gospodarczydl bez uprzedniego przegoto
wania. 

Masowe śluby w Moskwie. Z Moskwy do
noszą: W pierwszych czterech miesiącach po wejściu 
w życie nowej ustawy rządu Sowietów o pozakościel
nych ślubach, zawarto w Moskwie przeszło 25 tysię
cy związków małżeńskich. Zjawisko to znajduje wy
jaśnienie swoje w tern, że nie tylko robotnicy, ale i 
mieszczanie wydatny użytek robizi z nowej ustawy. 

Gimnazjum żydowskie w Chełmie. Dzien
niki warszawski e donoszą: Do Warszawy przybyła
według pism żargonowych - specjalna delegacja ży
dowska z Chełma, w celu uzyskania w Ministerstwie 
Oświaty pozwolenia na założenie gimnazjum żydow 
skiego w Chełmie. Delegacja otrzym ała przychylną 
odpowiedź. 

Zamiast gaży - mąka . Z Kijowa donoszą, iż 
znany rosyjski śpiewak, Szaliapin, zawarł z moskiew
ską operą urnowe:, w myśl której za każdy występ 
otrzyma zamiast gaży 12 fun ów rosyjski ej mąki. 
Szczęśliwy Szaliapin. 

Jak si~ zw rac a nadesłane redakcji manu
skrypty? Najbardziej uprzejmym człowiekiem pod 

słońcem jest bezwątpienia redaktor chińskiego dzi e n
nika. Do tego przekonania dochodzi się, gdy się 
czyta odpowiedź redakcji pewnego dziennika pekiń
skiego w sprawie nieprzyje:cia nadesłanego manu
skryptu . Odpowiedź ta brzmi, jak następuje : 

„Manuskrypt pański przeczytałem z nadzwy
czaj nym zachwytem. Nigdy jeszcze nie mieliśmy 
sposobności zachwycania się takiem arcydziełem. 
Gdybyśmy to arcydzieło wydrukowali, zaciągnęlibyś
my wobec czytelników zobowiązanie nie drukowan ia 
innych rzeczy, mniejszą mających wartość od Pań
skiej. Ponieważ zaś byłóby niemożliwością przez 
najbliisze 10.000 lat znaleść rzecz podobnie piękną, 
przeto zmuszeni jesteśmy - aczkolwiek serce nasze 
przepełnia smutek-zwrócić Pańskie arcydzieło, a za
razem prosimy o wybaczenie, że musimy to uczynić". 

Rubin cara Mikołaja 11. Około osoby zamor
dowanego przez bolszewików cara Mikołaja li zaczyna
ją się już tworzyć legendy. Do liczby ich należy opo
wieść o drogocennym rubinie, jaki babka jego, kró 
lowa duńska Dagmara, dnrowała mu po urodzeniu, 
jako przepiękny talizman szczęścia . 

W kilka miesięcy potem drogocenny kam ień 
pękł na gle z nieznanych nikomu powodów. Minęły 
lata. Z ręki nililistki Zo fji Perowskiej padł tymcza
sem dziad Mikołaja, F\leksander li, umarł ojciec je
go f\leksander Ili, i Mikołaj li, osiadł na tronie ro
syjskich carów. Dnia pewnego przywołał Mikołaj jed
nego z głośnych w Rosji wróżbitów i kazał mu wy
tłum a czyć sobie znaczenie owego nagłego pęknięcia 
rubinu. Odpowiedź wróżbity była krótka: „Urodziłeś 
się-mówił-batiuszka pod nieszczęśliwą gwiazdą. Wie
cznie groz i ć ci będzie niebezpieczeństwo. Najwięk
sze jednak nieszczęście czeka cię tam, skl\d pochodzi 
twój kamień-talizmanff. 

Wnet potem okazało się, że kamień królowej 
Dagmary wykopany został na stokach Uralu w pobli
żu Ekaterynburga.- W uralskiej tej miejscowości zo
stał obecnie Mikołaj 11 zamordowany. Sprawdziła się 
legenda o rubinie z Uralu ..... 

PORf\DNIK GOSPODf\RSKI. 

Uprawa roli pod oziminy. 
Oziminy siewa się: 
1) Po czarnych ugorach i po koniczynach. 2) 

Po grochu, bobiku i po mieszance strączkowej. 3) 
Przes iewiska: po pszenicy, życie, jęczmieniu. 4) Po 
ziemniakach. 5) Na zielonym nawozie; 

1) Czarnych ugorów w naszych stosu n kach dziś 
już prawic niema. Gdyby jednak gdziekolwiek były 
jeszcze, powinny w lipcu być podorzne koniecznie, 
tak samo koniczyska. Podorywka powinna być 
wykonaną płytko, gdyż łatwiej wtedy wybronujl\ sie; 
z ziemi wszystkie chwasty, perz itp., słońce je przepali. 

Tak przygotowaną rolę trzeba mieć nieustannie 
na oku. Dlaczego? Oto, bo lada deszcz lub ulewa 
i po nich słońce a robi sie; na mocniejszej ziemi 
skorupa, która odcina powietrze od roli. Wiadomo 
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zaś, że w ziemi do odleżenia jej i sfermentowania, 
a co rolnik nazywa „wydobrzeniem", przyczyniają 
się bakterje, czyli drobniutkie, gołem okiem niedo
strzegalne organizmy, żyjątka, które do życia i oddy
chania potrzebują powietrza: Tymczasem •nie mają 
go poddostatkiem, jeżeli rola przez silną skorupę zam
knięta. 

Mówiąc o bakterjach, przypominamy wielką si
lę ich rozmnażania, w krótkim czasie powstają ich 
miljerdy. Ale też, jak przy pomyślnych warunkach 
bakterje te szybko się mnożą, tak również szybko 
giną, jeżeli warunki mają niepomyślne, np. suszę, 
przedewszystkiem brak powietrza. Zrozumie przeto 
każdy, jak ważnem jest właśnie niszczenie na roli 
skorupy, która utrudnia życie pożytecznym współ
pracownikom rolnika, do jakich zaliczamy bakterje 
w ziemi. 

Pielęsnowana jak wyżej uprawa, raz po raz bro
nowam1, w zwykłych warunkach-nie przy zbyt wiel
kiej suszy - odleży się mniej więcej w 4 tygodnie. 
Będzie to już sierpień, czyli czas najwyższy do orania 
uprawy takiej na siewną skibę, którą dać już można 
znacznie głębiej, w każdym razie jednak nigdy głę
biej, jak sięga ziemia uprawna. Ostrożność ta konie
czną jest dlatego, że miody kiełek żyta i pszenicy 
potrzebuje dużo gotowego pożywienia. On żyje po
czątkowo z zasobów, jakie znajduje w najbliższern 
otoczeniu swem, t. j. w ziarnku. Zapas ten jednak 
wyczerpuje się w kilku dniach. Jeżeli młody kiełek 
trafiłby wtedy wokoło siebie na martwe, ze spodu 
dobyte, niespulchnione, jałowe cząstki ziemi; zanikł
by, jak niknie źle odżywiane dziecko. Tern więcej 
trzeba być ostrożnym, by nie wyorywać jałowej zie
mi przy siewnej skibie, bo niema obecnie saletry, 
którą dawniej tę dziurę załatać było można. 

Zorane: wcześnie siewnej skiby nie zaleca się 
bronować-poprostu dlatego, że zrównanie przy mo
żliwości następnego deszczu znów ułatwiłoby two
rzenie się skorupy. Tymczasem rola taka aż do cza
su siewu oziminy uleży się dostatecznie, mianowicie, 

9'ydzień 
Bk. 

Na zachodzie. 
Grupa wojsl~ bawarskiego następcy Ironu !es. 

R11preclzta. Pomiędzy Izerą a Ancre ożywiona 
nocna działalność artyleryjska. Na południowy 
zachód od Y pern i na południe od Lys po bar
dzo silnym ogniu nastąpiły częściowe ataki nie
przyjaciela, które zostały odparte. 

Pomiędzy Avre nieprzyjaciel atakował wczo
raj znacznemi siłami. Korzystając z gęstej mgły 
wtargnął swoimi wozami pancernymi w nasze 
lińje piechoty i artylerji. ~a północ od Sommy 
wyparliśmy nieprzyjaciela kontratakiem z pozyc
ji naszych. Pomiędzy Sommą a Avre kontrata
ki powstrzymały natarcie przeciwnika na wschód 
od lińji Bercourt Marbennieres- Gaix- F roney
Conteire. Ponieśliśmy straty w jeńcach i dzia
łach. Przez jeńców, których wzięliśmy, stwier
dziliśmy obecność australijskich i kanadyjskich 
korpusów pomocniczych, 

gdy się jej pozwoliło wydobrzeć i nasycić codzienną 
ros~ i składnikami powietrza. Przy zwykle chłod
nych już nocach i rankach, we wrześniu, nie wysch· 
nie już rola, a rolnik, nie bronując jej, nie przyjdzie 
w to położenie, aby przed rzuceniem w rolę ziarna, 
órkę siewną wzruszać potrzebował krymerem. 

2) Po grochu, bobiku i mieszankach strączko
wych, jako też po jGCZmieniu, w przeważnej ilości 
wypadków wystarczyć powinna jedna t. j. siewna 
skiba. Podorywanie takich przesiewisk i następnie 
oranie po niejakim czasie na siew, jest coprawda 
„idealnem" postępowaniem. Praktycznie jednak jest 
to podczas wojny niemożliwem do przeprowadzenia, 
bo czas uchodzi i podwójna taka robota wymaga 
znacznej siły pociągowej, której obecnie niema. W 
początkach jak no dzisiejszy trudny czas o robotni
ka, odciąga się tegoż od żniw, podraża przeto koszta 
produkcji. 

Możnaby chyba grochowczysko itp. zdrapać dra
paczem na krzyż i zbronować następnie, ale wtedy 
oszczędności w sprzężaju robotnika nie będzie. 

Płytka podorywka przesiewisk jest konieczno
ścią, niewykonanie jej byłoby nawet błędem, byłoby 
„grzechem gospodarskim", jeżeli w grochu, w bobi
ku, w mieszance, w jęczmieniu były chwasty, które 
dojrzały, wysypały się m: pola i zanieczyściły w ten 
sposób ziemię. Jeżeli taką rolę podorzemy płytko, 
chwasty powschodzą i staną się podgnojem dla 
oziminy. Jeżeli jednak zachwaszczone przesiewiska 
zorzemy od razu głęboko, może na 8 lub 10 cali, to 
nasiona chwastów posypią się za skibą i umieszczą 
na całej przeoranej warstwie rodzajnej. F\ ponieważ 
chwasty, jak łopucha np„ z którą tyle mamy do 
walczenia, lata mogą przeleżeć w ziemi bez straty 
siły kiełkowania, więc nie dziw, że co roku orz~c. 
wydobywamy pod wierzch łopuchę, źe zamiast ziele
nić się, żółcą się nasze owsy i jęczmiona. Nic się 
tu nie powiada za wiele, jest to szczera prawda, 
z którą przy órce przesiewisk liczyć się powinien 
każdy. (d. n.). 

polityczny 
Grllpa wojsl~ 11ie111ieclcie[!o następcy fr()Jlf' . 

W niektórych odcinkach n..t " 1<... 1 .., ,ona 
działalność artyleryjska. Pomj ;:;:ne utarczki czę· 
ściowe po obu stronach Bra . i w Szam
panji oraz na północny zachód u _,ouain. 

BERLIN (WAT) dn. 9 sierp,: .ri Urzędowo. 
Pomiędzy Somme a Avre nieprzyjaciel kontynu
UJe swe ataki. 

Włosi nad Wiedniem. WIEDEŃ (W AT). 
Komunikat C, i K. biura Koresp. „ Wczoraj o 
godzinie 91 /2 rano ukazało się 6 samolotów 
włoskich nad miastem. Z samolotów zrzucano 
tysiące kartek, przeważnie w barwach narodo
wych włoskich. Zbliżanie samolotów nie by
ło natychmiast zauważone i zasygnalizowane, 
ponieważ samoloty, nie obciążone bombami, by
ły w możności szybowania na niezmiernej wy
sokości, zaś mgła poranna utrudniała ich zaobser
wowanie. Jedna z rzuconych odezw przesyła 
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wiedeńczykom pozdrowienie od trójbarw nego 
sztandaru wolności i zapewnia Że Włosi mogliby 

rzucić na miasto nie jedną tonnę bomb, ale-· 

mówi odezwa-prowadzimy wojnę nie ze spo
kojną ludnością , nie z dziećmi, starcami, kobie

tami, lecz z waszym rządem, który jest wrogiem 
wolności narodowej. Odezwa kończy się słowa
mi: Niech żyje wolność, niech Żyją Włochy i 

niech Żyj"' koalicja! 
Atak napowietrzny, uważany przez prasę 

jedynie za brawurę sportową albowiem chociaż

by już ze względu na odległość od frontu wzięcie 

ze sobą bomb było wykluczone, -nie wywołał 
Śród ludności ani odrobiny zaniepokojenia. 

Treść rzuconych odezw wywołała ogólne 
oburzenie ludności, która nie zapomniała dotych
czas codziennie prawie ataków napowietrznych 

z rzucaniem bomb na Trjest, Dublanę i inne 
miasta pociągających za sobą niejednokrotnie 

ofiary w zabitych dzieciach, starcach i kobietach. 
Według wiadomości jakie nadeszły w chwi- „ 

li ostatniej jeden z lotników włoskich opuścił 

się już na ziemię pod Schwartzau, w pobliżu 

Wiener Neustadt. Aparat znaleziono zupełnie 

zwęglony, przyczem załoga jego zbiegła i do
tychczas nie została schwytana" . 

Obwód doński oczyszczony z bolsze
wików: KIJÓW (W. A. T.) Sztab dońskiego 
wojska kozackiego komunikuje, Że po trzymie
sięcznych operacjach prnwi<; cały obwód doń
ski oczyszczony został od bolszewików, Że ar

mja dońska składa się obecnie z przeszło I O 
tysięcy doskonale uzbrojonych żołnierzy i Że 

rozstrzygnięc~a oczekiwać należy każdej chwili. 

J 
uii·ca Podrzeczna 
boty m1ermcze. 

„ 
• 2 8, przyjmuje vszelkie ro-

temu, kto wskażP, gdzie znajdują się plany miasta 
Łowicza sporządzone przeze mnie. Plan był sporzą
dzony na jednym arkuszu papieru: 4 łokcie długi 

i 3 i pół łokcia szeroki. Franciszek Trawiński. 

DROBNE OGŁOSZENIF\ . 

Aktlnrka 1· manl' y~tka z Warszawy M. Wójcik, przyj-
H ~ li ~U 11 muje zamówienia na słabość ! 

udziela porad. Stary Rynek N2 13 dom J. Bema. 

l!lbi1ntowy n!lrn1'tur ~upełn~e nowy _sprzedam ~ każdej chwi-
Uł\ t1 !il! li - w1adomośc w red akcji. 

Red aktor i Wydawca Wiktor Pstrusze1'lski. 

Parlamentaryzm angielski o pokoju
„ militaryzm niemiecki musi być obalony". 
HAGA (W. A. T.) Biuro Reutera donosi: W a n

gielskiej izbie gmin wystąpili różni posłowie, 
należący do grupy pacyfistycznej, z wnioskiem 
w którym domagają się od rządu natychmiasto

wego podjęcia krokow w kierunku pokoju. 
W odpowiedzi na to poseł Roberston oświad
czył, Że militaryzm niemied:i musi być obalo

ny, po wojnie zaś powinno nastąpić rozbroje
nie powszechne. Koalicja nie może złożyć 

broni, chyba Że rozbrojenie Niemiec byłoby 

w zupełności zagwarantowane. Pokój \·vedług 

recepty lorda Lrnsdowne'a pociągnąłby za so

bą tylko przywrocenie stanu rzeczy z przed wojny. 
Odpowiadając na tenże wniosek pacyfisty

czny, Balfour wystąpił z dłuższymi wywodami. 

Oświadczył on pomiędzy innymi, Że dyskusja 
nie przyniosła żadnych nowych faktów realnych. 

V./ ciąż zapomina się o głównej przeszkodzie do 

zawarcia pokoju: do. óki pewne specyficzne 
credo polityczne kołat.t rię w głowach warstw 

wykształconych, dop · t • jest bardzo niewiele 

nadziei, aby Niemcy dobrowolnie stały się 

członkiem pokojowego związku narodów. 

Lenin gotów jest wysłać ultimatum 
Japonji. ZURYCH (\V. A. T.) Według do
niesień petersburskiej „ Prawdy", Lenin, po bar
dzo burzliwym posiedzeniu sowietu moskiew
skiego, oświadczył gotowość wy łanie. ultimatum 

do Japonji z powodu interwencji jej w Syberji 

wschodniej. 

nonuk111•e do k~pra kilka fllOfĘJÓW w.unfu ·~raL L Zdbudowa-
1' ~L h nia1n gospodarczcm1, w o!Jskośc1 miasta. 
__ Wiadomość w Redakcli Gazety !:owickii>j. " _ 

łiaUilY[iel uOIDO\VY :~~~0~1ec;~~~~~ł~afj~~~~y~~~~~~!~: 
nic skromne. f\drcs. Nauczyciel domowy, gmina Rudniki -
pow Wieluń. 3-2. 

"o myd„z'1nrz· am ·1nn·1a 2 pokoje z p1zedpokojem, kuchnią, piu \1 U li ff li wnicą. komórką w każdej chwili - ce· 

~a sg :nar_ek -~i_esi~cznie. Wiadomość w _:ed_a~c_I!. _ _ _ 

t!lk!'.1 16 morgów, można połową obsiewać, bez budynKów, na 
Ił U prawach włościańskich, od Skierniewic ł 2 wiorst, od st. 

Radziwilłów 5 wiorst - może być sprzedana w każdej chwili. 

Wic1domość w Re_d_ak_c"'"ji_. -------------

tg aoo marek potr~ebne na 1-szy numer hyp~~eki domu w 
J ,l! _ l Łowiczu . Wiadomość _\~ r~d~ci.::_ __ _ 

Hł;rn wodny lub motorowy kupię. pożądany w powiecie łowic
lll J kim. Wiadomość w Tow. Wz. Kredytu. 
---
po ~luku1· 0 rlo kupna kilka włók_ ziei:ni W pO\~iecie łowickim 

~ ~ U lub w sąsiednich powiatach. Wiado
mość w redakcji. 

n~~d!l 50 morgów w tern 25 morgów łąk dwukosnych nad 
U~!IUU rzeką Rawką, bez budynków, 7 wiorst szoszą Skiernie
wice-Ms1czonów; wiadomość w Redakcji. 

Druk W. Pstruszeńskiego w Łowiczu . 

Za pozwoleniem cenzury niemieckiej. 

--------- -


